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Śląski Przegląd Gospodarczy.
Stojąc w przededniu połączenia się z Polskę, nie 

mieliśmy dotąd na Górnym Śląsku poważnego pol­
skiego pisma fachowego, poświęconego sprawom go­
spodarczym naszego kraju. Wprawdzie prasa co­
dzienna starała się według możności lukę tę zapełniać 
przez informowanie czytelników o rozwoju stosunków 
ekonomicznych, jednakże brak fachowego organu, da­
wał się u nas bardzo dotkliwie odczuwać. Dlatego, 
należy powitać z największem zadowoleniem i uzna­
niem inicjatywę kilku poważnych ludzi, którzy w Kato­
wicach złożyli „śląski Przegląd Gospodarczy“ dwuty­
godnik poświęcony sprawom przemysłu i handíu“. 
Kierownikiem pisma jest p. Emil Caspari, redaktorem 
zaś odpowiedzialnym p. W. Bobek- Pierwszy zeszyt 
„Śląskiego Przeglądu Gospodarczego“ wyszedł 1-go 
kwietnia w Katowicach, nakładem Towarzystwa Wy­
dawniczego „Praca Śląska“.

Sądząc z programu redakcji, ze układu współpra­
cowników i z treści pierwszego numeru, można Prze­
glądowi rokować wielkie i zasłużone powodzenie. 
W słowie wstępnem, zaznacza redakcja, że Towarzy­
stwo Wydawnicze „Praca Śląska“" założone dzięki ini­
cjatywie sił miejscowych, uznało za wskazane przystą­
pić do wydawania czasopisma poświęconego potrze­
bom życia gospodarczego, wynikającym z faktu złącze­
nia Górnego Śląska z Polską.“

Informowanie publiczności o wzajemnych stosun­
kach gospodarczych Polski i śląska, popieranie prze­
mysłu i handlu oraz wskażywania na potrzeby gospo­
darcze kraju, oto sprawy, którym redakcja pragnie 
służyć. Pomiędzy fachowcami, którzy swe siły oddają 
nowemu pismu do dyspozycji i będą w nim współ­
pracować, czytamy szereg poważnych nazwisk, które 
w czytelnikach mogą wzbudzić największe zaufanie. 
Oprócz p. Caspariego, kierownika „Przeglądu“, nastę­
pujące osoby z Górnego Śląska obiecały swoją współ­
pracę: P. inżynier Józef Kiedroń, członek N. R. L-, i 
dyrektor Departamentu Śląskiego w Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu w Warszawie, Konsul Jan Ko­
walczyk, członek N. R. L., inżynierowie Leopold Sze­
fer i Roman Brzeski, z Wydziału Przemysłu i Han­
dlu N. R. L., p. Wł. Marłowski, dyrektor katowickiego 
oddziału Banku Ludowego w Warszawie- Poza tem, 
„Śląski Przegląd Gospodarczy“ będą zasilali artyku­
łami: profesor Ludwik Krzywicki, kierownik Instytutu 
Gospodarstwa Społecznego, p. Stefan Sziwulski, re­
daktor kwartalnika naukowego „Ekonomista“, Dr. Her­
man Diamand, poseł na Sejm Ustawodawczy, p. Sta­
nisław Kempner, dyrektor Banku Handlowego w War­
szawie i profesor Antoni Sujkowski, z Głównego Urzę­
du Statystycznego w Warszawie.

Treść pierwszego numeru przedstawia się bardzo 
Korzystnie. W artykule 6 „Przemyśle węgłowym na 
polskim Śląsku“ p. K. Caspari wyczerpująco traktuje 
kwestję produkcji węglowej i w obszernej szczegółowej 
tabeli zestawia cyfry odnoszące się do produkcji w roku 
1913 i 1920, Inżynier Roman Brzeski zadaje pytanie: 
„Jakie są w najbliższym czasie widoki zbytu węgla 
z polskiej części Górnego Śląska?“ i na podstawie cyfr 
i rozważań dochodzi do wniosku, „że na rozwój gór­
nośląskiego przemysłu węglowego możemy spoglądać 
spokojnie nietylko w najbliższej ale i w dalekiej przy­
szłości.“

Cenne wiadomości z zakresu kopalnictwa śląskiego 
przynosi rubryka „Przemysł górniczy“ a w „Kronice“ 
znajdujemy wiadomości o bieżących sprawach gospo­
darczych, z uwzględnieniem interesów Górnego Śląska. 
Wkońcu wyciągi z rejestrów handlowych, prowadzo­
nych przy sądach okręgowych w polskiej części Śląska 
podają przegląd nowo powstałych i' zarejestrowanych, 
firm jakoteż towarzystw akcyjnych.

Zewnętrzna forma pisma, bardzo poprawna pol­
szczyzna i staranna korekta, powinny niemało się przy­
czynić do powodzenia „Przeglądu“, który ze strony 
społeczeństwa polskiego na Śląsku i poza Śląskiem za­
sługuje na najszczersze i najszersze poparcie. Jak na 
dzisiejsze stosunki, względnie przystępna cena pisma 
75 marek za zeszyt (będzie również zachęcała do naby­
wania i prenumerowania „Śląskiego Przeglądu Gospo- 
darcc^egg“.

Dookoła konferencji genueńskiej.
Prezydent Poincare o Genui.

Paryż, 5. 4. (Pat.) W ustępie swego przemówie­
nia, wygłoszonego w Izbie, poświęconym konferencji 
genueńskiej Poincarę oświadczył, że program konfe­
rencji wydał mu się trochę za ogólnym i niepokojącym. 
Premjer obawiał się mianowicie, aby nie powstały nie­
porozumienia co do paragrafu trzeciego, dotyczącego 
poszanowania istniejących traktatów. Poincare uwa­
ża, że poszanowanie traktatów powinno górować nad 
całym programem. Z tego względu wystosował on do 
państw sprzymierzonych memorjał, domagający się wy­
jaśnienia szczegółowych określeń oraz gwarancji w od­
niesieniu do sprawy podjęcia stosunków ekonomi­
cznych z Rosją- Memorjał ten został słusznie zrozu­
miany przez sojuszników, jako wyraz chęci do lojal­
nej współpracy na konferencji genueńskiej.

Omawiając sprawę konferencji w Boulogne, Poin­
care oznajmił, że wspólne sprawozdanie, zredagowane 
po serdecznej wymianie zdań z Lloydem Georgiem, 
jest stanowczą odpowiedzią na przemówienie Rathe- 
naua, który przypisuje Francji roszczenie sobie du­
mnych pretensji do odniesienia zwycięstwa nad sprzy­
mierzeńcami. Francja pragnie tylko wraz z sprzy­
mierzeńcami bronić wspólnych praw oraz wspólnych 
interesów. Poincare starał się zrealizov rać to pragnie­
nie, porozumiewając się w Bolougne z Lloydem Geor­
gern i w Paryżu z Schaizerem. Ani mowa Wirtha ani 
przemówienie Rathenaua, ani wreszcie glosowanie w 
parlamencie niemieckim nie zmienia zupełnie iasnei po­
lityki francuskiej.

Podkreśliwszy nienaruszalność traktatu wersal­
skiego oraz postanowienie wyłączenia z konferencji ge­
nueńskiej wszelkiej dyskusji, w sprawie decyzji komisji 
odszkodowawczej, Poincare oświadczył, że gdyby 
przeszło się nad tem do porządku dziennego, powróci­
libyśmy do stanowiska swobody w działaniu. Premjei 
jest jednakże przekonany, że sprzymierzeni są w tem 
zgodni z Francją, aby nie przechodzić nad powyższą 
sprawą do porządku dziennego. Poincare zaznaczył,

iż podkreślił, że konferencja genueńska nie powinna 
stać się instytucją stałą, któraby nieznacznie zajęła 
miejsce Ligi Narodów. Premjer nie dopuści do utwo- 
rżenia nowej linji narodów z udziałem Niemiec i Ro- 
sji bez uprzedniego zbadania prośby o dopuszczenie 
tych państw. Uznanie sowjetów nie mogłoby być roz­
ważane przed wyraźnym przyjęciem przez nią warun­
ków, ustalonych na konferencji w Cannes, których 
spełnienie ponadto byłoby kontrolowane. Sprawa ta 
będzie rozważana dopiero pod koniec konferencji- 
Francja będzie mogła swobodnie przyłączyć się do tej 
decyzji, jaka będzie powzięta w tej sprawie, albo też 
nie przyłączyć się do niej.

Na'koniec Poincarę poruszył sprawę dotyczącą 
ogólnej odbudowy Europy. Premjer oświadczył, że 
jeżeli w toku badań jednej z tych kwestji delegaci mo­
carstw na konferencję odwołają się do postanowień 
traktatu, jeżeli wypadnie im w związku z omawianiem 
sprawy kredytowej poruszyć sprawę pożyczek między­
narodowych i w związku z pożyczkami międzynarodo- 
wemi dotknąć sprawy wierzytelności francuskich i od­
szkodowania, to w tym wypadku potrzeba, aby zgodnie 
rozumiano, że cyfry wierzytelności francuskich i spo­
soby ich spłat ustalone przez sojuszników, będą uzna­
ne za dane, których nie można naruszyć. Dane te będą 
uważane za punkt wyjścia, który jednak me będzie 
mógł być zmieniony, za podstawę na której trzeba 
się będzie oprzeć jednakże bez naruszenia jej samej. 
Sojusznicy są zgodni z Francją w zapatr.fwaniach na 
tę sprawę, co też Poincare nie wątpi, że wymienione 
warunki będą poszanowane. Pod tymi warunkami 
Francja uda się do Genui, nietylko w tyn celu, aby 
spełnić zobowiązania, przyjęte na konferencji w Can­
nes, lecz również i dlatego, že chce pracować możliwie 
najlepiej wspólnie z innymi narodowami, nad dziełem, 
które zawiera niebezpieczeństwa, dobrze znane mówcy, 
a które jednakże nie jest pozbawione cech wielkości 
Francja będzie się starała mimo wszelkich trudności 
uczynić dzieło mocném i trwałem.

Ciekawe szczegóły z przygotowań do 
konferencji w Genui.

Genua, 5. 4. (Pat.) Przygotowania urzędowe w 
Genui czynione są tak, jak gdyby konferencja miała 
trwać 2 miesiące, wszelako według ogólnego przy­
puszczenia Lloyd George zabawi tylko dwa tygodnie.

Sztab prasowy składa się z 700 dziennikarzy, 
którzy będą zdawali sprawy z pracy 1500 delegatów. 
Między dziennikarzami znajduje się też korespondent 
pisma chińskiego, istniejącego już lat 2200.

Sprawa pomieszczenia przyczynia trudności albo­
wiem żadna delegacja niechce zamieszkać w Rapallo. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa pomieszcze­
ni będą tam eksperci Ligi Narodów, o ile przyjadą. 
Obecnie czynią się ostatnie przygotowania w Królew­
skim Pałacu, gdzie Konferencja otwarta będzie w dniu 
10- kwietnia. Pałac cały jest wspaniale udekorowany. 
Cały szereg sal przebudowane jest na mniejsze lokale. 
W pałacu San Georgio, gdzie odbędą się posiedzenia 
plenarne, zbudowana jest galerja dla 300 osób, która 
oddana jest do dyspozycji żurnalistom. Dla dzienni­
karzy urządzony jest oprócz tego osobny dom w ro­
dzaju hotelu, w którym każdy ma osobny pokój. W celu 
rozmieszczenia delegacji 31 państw w liczbie około 
2 tysięcy osób, rząd wioski zarekwirował wszystkie 
hotele w Genui i liczne hotele i wille w okolicy. Angiel­
ską delegacja zamieszka w hotelu Miramary, który 
jest najpiękniejszym hotelem w Genui. Każdemu z kie­
rowników delegacji stoją do dyspozycji wille prywa­

tne, gdzie maią bezpośrednie połączenie telefoniczne i 
telegraficzne z główną centralę w Genui. We wszyst­
kich hotelach z powodu przypuszczalnych bankietów 
nagromadzono ogromne ilości żywności i delikatesów. 
500 samochodów stoi do dyspozycji delegatów. Szo­
ferów angażowano w całych Włoszech. Cała armja 
kelnerów, kucharzy i innego personálu znajdzie się w 
Genui. Interesujące są przygotowania policyjne. Ty­
siące karabinjcrji królewskiej gwardji powołane są do 
Genui, aby strzedz bezpieczeństwa delegacji, mianowi­
cie Rosjan-

Kancierz Wirth jedzie do Genui.
Berlin, 5. 4. (Pat.) Kanclerz Rzeszy dr- Wirth 

dzisiaj wieczorem uda się w podróż do Genui. Kanclerz 
pojedzie najpierw do Frankfurtu nad Menem a nastę­
pnie zwiedziwszy targi we Frankfurcie, uda się do 
Freiburgu, gdzie w sobotę połączy się z niemiecką de­
legacją, jadącą do Genui.

Ojciec św. w sprawie konferencji w Genui.
Wiedeń, 5. 4. (Pat.) Donoszą, iż pogrzeb’ 

zmarłego króla Karola odbył się dzisiaj w Funhal. 
Zwłoki były ubrane w węgierski mundur połowy. Król 
hiszpański wysłał na uroczystości pogrzebowe swego 
przedstawiciela-

Pogrzeb b. cesarza Karola.
Berlin, 5. 4. (Pat.) Do Londynu nadeszła z Rzy. 

mu wiadomość, iż Ojciec św. Pius XI. w najbliższych’ 
dniach wyśle notę do głównych kierowników konfe­
rencji genueńskiej, w której przedłoży stanowisko Wa> 
tykánu w sprawach, nad któremi konferencja genueńska 
.obradować bedzie.



[Przefed pafityany |
Z finansów pjlrkich.

Stosunki finansowe w Polsce poprawiają się sto­
pniowo. „Monitor Polski“, omawiając sprawozdanie 
Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej z dnia 20. muca, 
zaznacza z naciskiem, że poraz pierwszy od istnienia 
tej kasy ilość banknotów będących w cbiegu, zmniej­
szyła się o 1200 miljonów marek oraz że dług skarbu 
państwa w Polskiej Krajowej Kasie. Pożyczkowej 
zmniejszył się o 3'/2 miljarda marek. — Jestto wszy­
stko dowodem, że finanse Polski są na całkiem dobrej 
drodze do uzdrowienia.
Liga Narodów w obronie wieiatów polskich w Równie.

Warszawa, 4. kwietnia. Hymans wysłał do Jur- 
gutisa w Kownie pismo imieniem Ligi Narodów o 
uwolnienie polskich więźniów politycznych.

Czego będą się domagały państwa bałty i kie w Genui.
Ryga, 4. 4. „Łatw. Kar.“ podaje, że estoński po­

seł w Beninie Meningen oświadczył, że republiki bał­
tyckie będą się domagały w Genui prz ïdewszystkiem: 
1) zlikwidowania kwestji rosyjskich długów przed­
wojennych, ponieważ kwestja ta została już uregulo­
wana w umowach z Rosją i 2) zmniejszenia zbrojeń, 
szczególnie zredukowania czerwonej armji, ponieważ 
obecna jej liczebność naraża państwa ościenne na 
olbrzymie wydatki
ÆdiJsliJa.

Przed nowym atakiem na Lloyd feorgea.
Londyn, 5. 4. (Pat.) Wczorajsza mowa Lloyd 

Georgea wywołała w wszystkich politycznych kolach 
ożywioną dyskusję- Wszędzie panuje wrażenie, iż 
mowa ta jest jedm m z największych wysiłków Lloyd 
Gecrgea. Ostatnie posieuzeme gabinetowe przed od­
jazdem premjera angielskiego do Genui odbędzie się 
jutro. Prawdopodobnie Lloyd George przyjęty- będzie 
jeszcze przed swoim odjazdem przez króia angiel­
skiego. W izbie gmin ma się pzisiąj jeszcze raz spro­
wokować Lloyd Georgea do otwartej walki. Sir 
Johnson Hicks wniesie odpowiednią drogą Lloyd 
Geo/geowi rezolucję. Debata jednak nie przybierze za­
nadto gwałtownego charakteru. Jest pewnem, że 
Lloyd George weźmie udz:ał w tej debacie.

Niemcy.
Echa zumachu na Miljukowa.

Berlin. W ubiegłym tygodniu późnym wieczorem 
stolica Rzeszy zostaia zaalarmowana wieścią o zama­
chu dokonanym na prof. Miljukowa, byłego ministra 
spraw zagranicznych w gab.necie ks. Lwowa, i o 
przypadkowym zamordowaniu senatora i byłego ka- 
merjunkra dworu cesarskiego Nabokowa. Morderca­
mi byli dwaj porucznicy z armji mikołajewsktej Piotr 
Bork-SzabeJkij i Sergjusz Taborickij. Obaj przybyli do 
Btrima na kilka dni przed zamachem z Monachjum, 
zamieszkali tutaj w hotelu, a we wtorek udali się dc 
Filhaimonji na odczyt prof. Miljukowa: „Rosja i Ame­
ryka“, aby w myśl z góry powziętego plánu zamordo­
wać głównego przywódcę kac etów i pomścić w ten 
sposób obalenie cesarstwa rosyjskiego.

Plan ich jednak nie udał się. Kiedy bowiem auto­
rzy planu rozpoczęli bezhdną strzelaninę z brownin­
gów do powracającego z trybuny na swoje miejsce 
Miljukowa, rzucili się na nich senator Naboków, a je­
dnocześnie ktoś inny podsrawił prędko nogę Miljuko- 
wowi, aby ten upadł na ziemię-

W czasie szamotania się ze sprawcami zbiodni- 
czego czynu jednemu z nich udało się odepchnąć Na­
bokowa a następnie mu wpakować kulę w plecy.

Po dokonanym zamachu jeden z morderców wsko­
czył na trybunę i krzyknął z całych sił: „Oto jest zem­
sta ze obalenie cesarza Mikołaja i monarchji!“

Z kolei mordercy dawszy jeszcze szereg strzałów 
bez określonego celu, usi owali ratować się ucieczką, 
lecz zostali spostrzeżeni przez tajnych agentów i are­
sztowani.

Oprócz nich aresztowano również studen :a Wło­
dzimierza Kujarowicza, podejrzanego o współudział 
w zamachu, co jednak ustali dopiero dalsze śledztwo.

Plan zamordowania Miljukowa istniał już od dość 
dawna i miał być sygnałem do całego szeregu zama­
chów ze strony monarchistów rosyjskich na osoby, 
podejrzane o współwinę w obaleniu monarchji rosyj­
skiej.

Plan działalności tej został ustalony na dłuższy 
przeciąg czasu na zjeździe dnia 10-go marca w Mo­
nachjum, gdzie rosyjscy monarchiści porozumieli się z 
nieit ieckiemi, którzy pozostawali w kontakcie z mor­
dercami Erzbcrgera.

W związku z zamachem na MiBuköwa rzesziowa- 
no w środę rano 30 Rosjan w pewnej restauracji na 
placu Nclendcrfa. Rosjani ci, podający się za przed­
stawicieli prasy rosyjskiej w Niemczech, a będący w 
rzeczywistości monarchistami, obradowali tam już od 
łfzei’1 dni. Zestali om wykryci przez tajnych agentów 
poucji, władających rosyjskim językiem, i zaraz po a- 
lesztowaniu odprowadzeni na policję-

Rozczarowanie w Niemcłtch.
Wiedeń. 4. kwietnia. „Wiener Allg. /tg.“ donosi, 

że mowa Lloyd George‘a wywarła na giełdzie niemiec-

Mowa p. Ministra Olszowskiego
pełnomocnika polskiego wygłoszona dnia 23. marca 1922 ntf Publicznej! posiedzeniu 

poisko-niemicckiej konferencji dla spraw Górnego Ś^ska, w Genewie.
Artykuły 92 i 297 Traktatu pokojowego wersal­

skiego bezsprzecznie przyznają to prawo Polsce i okre­
ślają warunki, do których będzie musiała się stosować 
w lej sprawie. Chodzi tu o wa unki następujące:

a. Sumy otrzymane z likwidacji mają być wypła­
cane wprost stronie uprawnionej.

b. Na wypadek, gdyby strona uprawniona do­
wiodła przed Mieszanym Trybunałem Rozjemczym, 
przewidzianym w dziale VI, że warunki sprzedaży albo 
zarządzenia rządu polskiego, nie przewidziane przez 
ogólne ustawodawstwa polskie, w nieprawidłowy 
sposób niekorzystnie wpływały na cenę, wówczas Try­
bunał ten będzie miał możność przyznać należyte od­
szkodowanie, które ma wypłacić rząd polski.

Przejdę zaraz do naszkicowania histoiycznej ge­
nezy wspomnianych artykułów Traktatu wersalskiego, 
później zaś poruszę stronę prawną, o którą głównie 
chodzi w zajmującej nas sprawie.

Jeżeli w ten sposób przerywam moje ek:pose, to 
tylko dlatego, że w swojera przemówieniu, p. minister 
Schiher uważał za stosowne wspomnieć o przeszłości i 
przedstawić politykę pruską odnośnie do żywiołu pol- 
sr iego na Górnym Śląsku jako środek obronny, bo 
wszelkie tendencje germaruzacyjne były rzekomo tej po­
lityce zupełnie obce-

Co do mnie, to nie uważałem za stosowne w dzi­
siejszych naszy ch rozprawach powoływać się na 
wspomnienia z przeszłości, aftnwicm byłem zdania, i 
dotychczas zdania tego nie zmień' em, że tego rodzaju 
wspomnień należałoby raczej unikać.

Wbrew więc moim zamiarom i tylko na skutek 
pewnego ustępu w mowie p. SchiTcra, czuję się zmu­
szony wyrazić meje zdanie w sprawie germanizacji na 
Górnym Śląsku.

Otóż Par.cwie, Górny Śląsk padl ołiarą girmrni- 
zacyjnej polityki niemieckiej, zupełnie taksamo, jak 
inne części państwa niemieckiego, zamieszkałe przez 
Polaków.

Począwszy oo 1872 roku nie było ani jednej pol­
skiej szkoły na Górny m Śląsku, aczkolwiek według 
urzędowej statystyki z 1910 roku, liczba Polaków '.vy­
nosila 1 250 0G0, podczas gdy Niemców było tylko 
700 000. Równ.eż żaden sędzia, żaden prokurátor, 
żaden państwowy urzędnik, żaden lekarz powiatowy 
narodowości polskiej nie był dopuszczony do urzę­
dów na Górnym Śląsku.

Urzędnicy kolejowi Polacy, których lic hę ograni­
czano do minimum i którzy zajmowali tylko niższe 
stanowiska nie midi prawa prenumerowania pism 
polskich. Rozporządzenie Rady Ministrów z 1886 r. 
stanowczo zakazywało Polakom zajmować urzędy 
państwowe w w schodnich częściach Niemiec.

W 1889 roku zakazano studentom polskim zakła­
dać stowarzyszenia, a towarzystwa składające się 
z Górnoślązaków, zostały rozwiązane.

W gimnazjach, uczniowie nie mieli prawa rozma­
wiać po polsku i to pod grozą wydalema z zakładu.

Nauczyciele w szuoiach otrzymywali nagrody za 
germas i zowanic polskich dzieci.

Dnia 10- sierpnia 1904 roku uchwalono ustawę 
zwaną „Gesetz betreffend die Gründung neuer An­
siedelungen“ (Preussische Gesetzsammlung 1904 strona 
227).

Zastosowanie tej ustawy doprowadziło do zajścia, 
które w obecnych czasach wydaje się wprost nie- 
prawdopodebnem. Niejaki Chrószcz napróżno prosił 
o pozwolenie wybudowania chaty na swoim własnym 
gruncie, w której to chacie chciał ulokować żonę i dzie­
ci. Postanowił on więc wykopać sobie podziemną 
norę, do której wstawił piecyk. Władze pruskie uzna­
ły, że istnienie tej jamy sprzeciwiało się ustawie i wy­
dały rozkaz wypędzenia jej mieszkańców. Gdy żan­
darm zjawił się w celu wykonania tego rozkazu, zroz­
paczony Chiószcz zabił go na miejscu, a potem sam 
pc pełnił samobójstwo. Opinja publiczna w Europie 1 
Ameryce zaseagowala wtedy bardzo gwałtownie prze­
ciwko tej pruskiej polityce.

Oto wybitne przykłady polityki pruskiej stosowa­
nej na Górnym Śląsku w celach tylko obronnych, jak 
twierdz« p. Minister Schiffer.

Panie Prezydencie i Szanowni Panowie! Czy 
można pojąć, żeby taki kolos, jak Niemcy, który przez 
lat dziesiątki niepokoił świat cały, mógł się uciekać do 
takich „deíenzywnych“ metod przeciwko żywiołowi 
polskiemu zamieszkującemu część jego obszarów?

Vie, nie o obronę chodziło polityce Niemiec. Prze­
ciwnie była to wojna zaczepna, która miała na celu 
wytępienie polskości.
■ w mi— iriiiiiir ~n— im w?. Mmi iuri ,■0»! ią 

kiej przygnębiające wrażenie, gdyż widać z niej, że 
marzenia o możliwości zmian traktatu wersalskiego 
są mrzonką. Na mowę tę giełda zareagować znaczną 
zwyżką walut zagranicznych i dalszym spadkiem marki 
niemieckiej na giełdzie Zurychu.

Z kongresu sowjetów.
Ryga- 4. 4. (Pat.) 11. Kongres sowjetów uchwa­

li! na ostal niem swojem posiedzeniu następującą rezo-

Pozwalam sobie również zwrócić uwagę, że wy­
bory do sejmów prowincjonalnych opierały się przed 
rewolucją w Niemczech na systemie trzech kurji, który, 
to system wyborczy z< pewniał wielkie korzyści sterani 
zamożnym ze szkodą ubogiej ludności.

Ustawa uchwalona w czasie rewolucij 18. lutego 
1919 (należy to pednieść jako fakt szczególnie cha- 
ratkerystyczny (zniosła ten system wybo czy dla całego 
państwa niemieckiego z wyjątkiem jednak Górnego 
Śląska, Poznańskiego i Zachodnich Prus.

Jednem słowem Panowie, polityka niemiecka w 
stosunku do Śląska da się określić w sposób nastę. 
pu jacy:

Z jednej skony dążono do zproletzryzowania ży­
wiołu poiskiego, z drugiej zaś do zniszczenia jego sił 
intelektualnych.
Historja postanowień, zawartych w artykułach 92 i 297.

Przechodzę teraz do skalenia hisłor genezy posta­
nowień, za wartych w artykułach 92 i 297 Traktatu 
wersalskiego.

Rozważ ania te czażą się bardzo pożyteczneui 
dla v'yswietlema zagrdmeu, które nas obecnie zajmują.

Dnia 26. lutego 1919 rotu, Rada Najwyższa po- 
M ierzyia Komisji, zwanej „dla spraw polskich“ a i bia­
dającej się z przedstawicieli Mocarstw Sprzymierzo­
nych i Stowarzyszonych, zadanie oznaczenia grai. cy 
pomięazy Polską a Niemcami. Komisja ta, jednog.o- 
énie uchv/alila włączyć cały Górny Śląsk do Połsla. 
Raport rzeczonej Komisji, o he chodí i o Górny Śląsk, 
został przyjęty p.zez Radą Najwyższą w dniu 19. marca 
1919 ' a. Rada Najwyższa zatwierdziła równo­
cześnie j-ołskc-niemiccką granicę proponowaną przez 
tę Komisję.

Górny Śląsk zestal więc według warunków po 
kojowychx przyznany Polsce bez żadnych zastrzeżeń i 
formalności.

Dnia 29. maja 1919 hr. Brockdorff-Rantzau złożył 
prezjoentowi Konferencji pokojowej „Uwagi Delega­
cji Niemieckiej, dotyczące warunków pokoju“, w któ­
rych to uwagach twierdził, że nic nie usprawiedliwia 
przyznania Górnego Śląska Polsce.

Na skutek tego protestu, Ráda Najwyższa po­
nownie rozpatryuaia tę sprawę i postanowiła zmienić 
warunki pokcju jakoteż zarządzić na Górnym Śląsku 
plebiscyt. Dnia 4. czerwca 1919 roku utworzono „Ko­
misję dla oznaczenia wschodnich granich Niemiec“. 
Polecono jej przygotować nowe klauzule dotyczące 
Górnego Śląska.

Komisja ta miała zmienić warunk pokojowe, na 
podstawie następujących zasad:

Wpi owadzie zmianę w zastosowaniu do Górne­
go Śląska części III i IV klauzul gospodarczych, o ile 
chodzi o numieckie dobra państwowe; zmienić proce­
durę mającą być stosowaną do dóbr likwidowanych 
przez rząd pc-łski oiaz do indemnizacji właścicieli, na 
wypadek gdyby plebiscyt doprov'adzii oo przejścia pud 
suwerenność polską znacznej części Górnego Śląska.

Komisja ta ukończyła swoje prace dnia 10 czerwca 
1919 i ustaliła pomiędzy inneim tekst następujący:

Wbrew postanowieniom artykułów 296 i 297, 
oraz ze względu na specjalne wzrunki, w których się 
odbywa przyłączenie Górnego Siąska do nowopowsta­
łego państwa polskiego wszekie majątki, prawa i 
udziały obywateli niemieckich, mogą:e być przelane 
na Polskę wskutek wejścia w życie obecnego traktatu 
nie będą mogły być zlikwidowane przez rząd polski na 
mocy artykułów 296 i 297, jak tylko po uwzględnieniu 
następujących postanowień:

a) Sumy otrzymane z likwidacji będą musiały być 
wypłacane wprost stronie uprawnionej.

o) w iazie gdyby wymieniona strona stw erdziia 
przed mieszanym Trybunałem rozjemczym, przewidzia­
nym w oziale VI albo przed aroitrem wyznaczonym 
przez tenże Trybunał, że warunki sprzedaży albo za­
rządzenia wydane piz.ez rząd polski, nie przewidziane 
przez ogólne ustawodawstwa pilskie niesłusziue spo­
wodowały przyznanie zbyt niskiej ceny, wówczas Try­
bunał lub arbner będą mieli możność przyznać strome 
uprawnionej słuszne odszkodowanie, które wypiaci 
rząd puiski.

Ponieważ hr. Brockdkorff-Rantzau przedłożył kry­
tykę zacytowanego ustępu, przeto prezydent Rady Naj­
wyższej odpowiedział rnu w sposób następujący: (Od­
powiedź Państw Sprzymierzonych i Stowarzyszonych 
na uwagi Delegacji niemieckiej, patrz strona 52 i 54).

(Ciąg dalszy nastąpi.)

lucję: Kongres godzi się na polityczną agitacyjią linję 
centralnego komitetu wykonawczego, ponieważ poli­
tyka ta zapewnia jedność partji. Kongres stwierdza, 
iż dotychczasowe zarządzenia są ostateczne i dalszych 
ustępstw wobec kapitału prywatnego być nie może. 
Głownem zaoaniem po ukończeniu cofnięcia się z do 
tąd zajmowanej polityki jest przegrupowanie sił par­
tyjnych. Centralny Komitet Wykonawczy musi stać 

się organem dla wypiacowania ustawodawstwa celon 
odbudowy rolnictwa, przemysłu i finansu.



WwdGííiošá lokalne
sprawie broni w Gliwicach-

Katowicka filja ,Paf donosi w uzupełnieniu wczoraj­
szej wiadcmcści o konfiskacie broni i amunicji niemiec­
kiej w Gliwicach dowiadujęmy się, ,że karabinów ma­
szynowych znaleziono łam 15, oprócz tego ca.ą kom­
pletny ladjostację. W ziyiązku z tem wykryciem 
broni nastąpiły w.dniu, dzisiejszym dalsze areszto­
wania.

Stypendia dla lekarzy walczących z epidemiami.
Komisja sanitrrna Ligi Narodów ustanowiła kre 

di ty dla lekarzy, którzy pragną się specialnie pośw ięcić 
SiUdjom nad zwalczaniem epidemji. Dla Polski wy­
znaczono 7 stypendjów, na które kandydatów mu 
przedstawić rząd polski.

Spór o nową siedzibę niem. dyrekcji kolei.
Pomimo ’ krążących w ' ostatnim czasie poiuięday 

urzędnikami kolejowemi pogłosek, jakoby nową siedzi­
bę niem.-dyrekcji kolejowej, która się po objęciu władzy 
przez Polskę t z Katowic, wyprowadzi, przeznaczono 
ostatecznie do Opola, sppa\va ta nie została jednak 
jeszcze rozstrzygniętą, Gazety niem- dementują po­
przednio przez nich podane wiadomości. O nowej sie­
dzibie dyrekcji rozstrzyga^ będzie cały gabinet nie­
miecki, któremu przedłoży kanclerz sprawę tę do ure­
gulowania.

' Naokoło autönomf..
W tych dniach cdbyło się w Paczkowie, najdalszym 

zakątku zachodnim Górnego śląska, zebrani? zwoła­
ne przez centrov'côw. Przemawiał tam najprzód 
poseł Ehrhard o ogólnej polityce centrowej, a potem 
ks. Ulitzka o autonomji dla tej części. Górnego śląska, 
któia przy Niemczech pozostanie. W .mowie ks- Ulitzki 
był najciekawszy nowy zwrot myśli w sprawie rze­
czonej autonomji; ks. Ulitzka dowodził, że najprzód 
Mleży przez osobne głosowanie stworzyć z Gomego 
sląska autonomiczne państwo związkowe, a potem na­
leży w drodze układów z rządem pruskim zrzec się tej­
że autonomji za przyznanie ze strony rządu pruskiego 
p-wnych odrębnych politycznych korzyści dla Gór­
nego Śląska. To wszystko znaczy, że już nawet 
ks. Ulitzka zaczyna się cofać w sprawie autonomji, 
której właściwie sam nie chce.

Po takich wywodach ks. Ulitzki rozpoczęto dys­
kusję na temat autonomji. Przemawiali mówcy z ró­
żnych partji, ale niemal wszyscy — i także centrowcy — 
opowiedzieli się, przeciwko autonoiaji dla Górnego 
siąska. Jeden z mówców dyskusyjnych, socjalista Cy- 
rus, oświadczając się przeciw autonomji, zaznaczył, że 
ks. Ulitzka wyęofuje.się z autonomji i odwrót swój za­
krywa kanonauą (Rückzugskanonade)- Inny mówca, 
konserwatywny sędzia Kuntze z Opok, wywodził, że 
z wszystkich argumentów i dowodów ks. Ulitzki w 
sprawie autonomji uznaje za słuszny tylko j?den, to 
jest że centrowcy pizyrzekli podczas plebiscytu ludno­
ści górnośląskiej autonomję i teraz chcą przyrzeczenia 
dotrzymać, ale to przyrzeczenie nie może obowiązywać 
członków stronnictwa centrowego — co najwyżej obo­
wiązuje ono tylko przywódców centrowych a nie ogół 
centrowców. Tenże mówca zaznaczył także, iż Po­
lacy i Francuzi żywo sobie życzą autonomji dla Ślą­
ska po stronie niemieckiej, i że to już jest dostatecznym 
powodem, aby autonomję oorzucic.

Przemawiali jeszcze inni przeciwnicy autonomji, 
i tak stało się, że zebranie centrowców, które trwało 
od godz. 8 do pcpółnccy, skończyło się niepowodze­
niem centrowej myśli autonomicznej. W ostatnim 

ezc sie autonomja ma coraz mniej zwolenników a coraz 
więcej przeciwników wśród Niemców, nie wykluczając 
centrowców, ale chodzi tu zamsze tvlko jtszcz ? o ro­
żnego rodzaju przywódców niemieckich; autonomja 
będzie zakżeć od tego, czy cała ludność we większości 
swej oświadczy się za autonomja albo przeciwko niej. 
W każdym razie walka o n.ą będzie bardzo trudna i 
ciężka, bo wszystkie partje niemieckie są przeciw auto­
nomji z wyjątkiem partji centrowej, ale i partja cen­
trowa sama się już chwieje w tej sprawie.

KróL iríuúí«*-
Nowy kontroler miasta. Na miejsce odwołanego 

kontrolera miasta, Comandera Peile, został powołany 
na to stanowisko p. major Trogood, który dotychczas 
był doradcą pizy dyrekcji kolei państwowej w Kato­
wicach-

Licytacja zastawów. Dnia 7. i 8- kwietnia r. b 
rano od godz. 9-łej cdoędz.e się w miejskim lombar­
dzie przy ul. Bytomskiej publiczna licytacja zastawów, 
ziożonych w czasie oo 17- 5. — 8. 8. 21 r. pod 
nr. 66 256 do 70 000. Do licytacji będą oddane te 
przedmioty, które nóżniej nic zostały z powrotem wy­
kupione. P. i. znajduje się w zastawach jeden apaiat 
operacyjny (kinem rt-raficzny) Pathe wraz z wszel- 
kiemi przyborami. który można ogludać w czwarftk, 
pomiędzy 12—1 w południe w lombardzie.

„Gwiazda Syberji“- W sobotę, dnia 8. kwietnia 
b. r. zjeżdża do Król. Huty zespól teatralny pod kie­
rownictwem art. d’am. Leona Frakcwskiego znanego 
ze twej artystycznej działalności na Górnym Śląska. 
Zespół odegra na seli ,.Hrabia Reden“ przepiękny dra­
mat w 4 aktach hr. Starzyńskiego p- t. „Gwiazda Sy- 
berji“ rzecz osnuta na tle prześladowań naszych roda­
ków w kopalniach Sybiru. Część dochodu z 

otawiema przeznacza kierownictwo na sieroty po po­
ległych powstańcach.

Strejk malarz/. Jak komunikuje związek towarzy­
szy malarskich, wstąpili członkowie jego w strejk, po­
nieważ pracodawcy ich nie zgodzili się na żądania o 
podwyższeniu zarobków.
Katowice.

Rewizje na tramwajach. Wslcuiek rozgraniczenia 
obwodu przemysłowego stanie się po ostatecznem ob­
jęciu władz przez c5a państwa rewizja celna na tram­
wajach konieczną. W tym celu też przedstawiła dy­
rekcja górnośląskich tramwajów sprawę delegacji do 
rokowań górnośląskich podczas ich pobytu w Katowi­
cach, aby osiągnąć możliwie największe ulgi i aby ruch 
tramwajów najmniej na tem ucierpiał. Rewizja ta od­
będzie się juz podczas jazdy, tylko pasazerzy z więk­
szym bagażem muszą na pograniczu zsiąść i poddać 
się ścisłej rewizji w oso mych domkách celnych, które 
będą na każdem przejściu granicznem wystawione. 
Dyrekcja tramwajów przypuszcza, że w ten sposób daje 
się ogilnie utrzymać obecny rozkład jazdy i tylko na 
pograniczu przystaną tramwaje na czas 2 minutowy 
celem załatwienia formalności paszportowych itp. 
Mniejszych zmian rozkmdu nie meżna jednak uniknąć- 

Poświęcenie nowej instytucji bankowej. W ubiegią 
sobotę odbyła się uroczystość poświęcenia Górno­
śląskiego Banku Handlowego, który założył swe od­
działy w Katowicach i Sosnowcu. G- B. H. został już 
założony po ukończeniu wojny, lecz wskutek rozstrzy­
gnięcia genewskiego przełożył swą siedzibę z Bytomia 
do Katowic, otwierając zarazem nową filję w Sosnow­
cu. Oddział bytomskie pozostaje mimo to nadal istnieć 
Obrządku poświęcenia św. dokonali miejscowi pro­
be >zcze.

Fałszywe stu-markówki. Tutejsza policja przy- 
aresztowała w tych dniach pewnego żydka, który za­
mierzał, na ostatnim targu zapłacić towar zakupiony 
fałszywą stu-markówką. Również przyłapała policja 
pewnego kieszonkowca, który usiłował skraść pewnej 
kobiecie z kieszeni portmonetkę, zawierającą dość po­
kaźną sumę.
Lanu?

Ofiara własnej nierozwagi. W wtorek wieczoiem 
zestal tu zastrzelony mistrz piekarski Michalski za­
mieszkały w Król. Hucie pm ' ul. Bytomskiej 61. 
M- wracał z swym powozem właśnie do domu i pędził 
ulicą Hilgera w tak szybkicm tempie — w dodatku 
z palącą się niedostatecznie latarnią —, że zwrócił 
wagę przechodzącej tam patrolki straży gminnej, która 
wezwała go, aty przystanął. Zamiast zadość uczynić 
temu wymaganiu, uderzył on, jak donosi relacja strasy 
gminnej, jednego Sucżaka tak silnie laską w głowę, że 
ten upadł na ziemię bezprzytomny. Reszta urzędników 
puścua się jeemak za powozem w pościg i jeden z urzę­
dników usiłował wskoczyć na wóz i właściciela ubez- 
władnić i zatrzymać. Jednak M. zrzucił go z wozu, 
tak, że niemal nie został przejechany. W tej chwili 
oddał tez jeden strzał na postrach, który prawdopo­
dobnie rozgniewał Michalskiego w tym stopniu, że po­
czął z strażą gminną bójkę. Z zamieszaniu odszedł 
dalszy jeden strzai, który oddał jeden strażak w obro­
nie swej przed napaścią Michalskiego i który ugodził 
ostatniego śmiertelnie. Zwłoki jego odstawiono na­
stępnie do kostnicy lecznicy hutniczej.
Pszczyna.

8000 mk. nagrody. Dnia 4-go lutego r. b. został 
wykonany na restaurację Jankowskiego w Mikołowie, 
w której odbywaia się właśnie pewna zabawa, zamach 
dynamitowy, którego ofiarą padio czterech osób. Pre­
zydent lejencji opolskiej wyznaczył teraz 8000 mk. na­
grody za wyśledzenie sprawców.
Byłom.

Związek Zarządów Towarzystw katolickich 
w Świętochłowicach uchwalił niżej załączoną rezolucję 
i prosi o jej ogłoszenie w gazetach polskich.

Rezolucja.
My Zarządy reprezentujący 23 Towarzystwa w 

Świętochłowicach, zebrani dira 2. kwietnia 1922 r. na 
sali p. Pawlasa, protestujemy energicznie przeciwko 
machinacjom i niecnym zamachom pp. Hupki, Kustosa, 
Piszczyka, Jelenia, Męricka i dr. Ptoka, którzy prze­
ciwko Naczelnej Radzie Ludowej spiskowanie przedsię­
wzięli- Potępiamy- pracę ich jak najsurowiej i żądamy, 
aoy ich do odpowiedzialności pociągnięto i stosownie 
ukarano. Ich postępowanie bowiem mogłoby zakłócić 
spokój na naszym Górnym . lasku i ewentualnie dopro­
wadzić do krwi rozlewu.

(Następują podpisy.)
Sława dzielnym wiarusom i światłym Polakom 

w Świętochłowicach za ich słuszny i rozsądny występ! 
Tak powinna się bronić cała ludność po'ska na Górnym 
Śląsku od szkodliwych poczynań niektórych ambitnych 
i samolubnych jednostek, którzy pragną wnieść nie­
zgodę, zamęt i rozprężenie wszelkich stosunków na 
Górnym Śląsku. Osobliwie w początkach naszych pol- 
sk;cn rządów na Śląsku powinrrśmy wszyscy unikać 
wszystkiego, coby mogło spowodować zamęt i rozprę­
żenie w naszej dzielnicy.

Sensacyjne aresztowanie. Do Bytomia przybył 
w tych dniach oddział urzędników policji kryminalnej 
z Berlina, który prowadzi śledztwo w ptwmj nowej 
aferze szyb orskiej- A mianowicie chodzi w tym wy­
padku o dostarczenie ludności biednej towarów włó­

knistych (odzieży, bielizny itd.), które miały być sprze- 
wai c bezpoci *dnio odbiorcom po cenach zniżonych, 

i-dnak kupcy Hamburga1 i Neuma*4, sprzedawali przy 
pomocy prokurzysty tej fi; my, pewnego adv.’okata Ru-Í 
pela z Berlina, towar ten handlarzom i pebierali z ta­
kiej procedury ogromne zyski, oczywiście z wielką 
szkodą dla klas pracujących, ponieważ przechodziły 
przez kilka rąk, co znów z natury rzeczy musiało si; 
przyczynić do wzrostu cen w sprzedaży. W ten spo 
sób przeszacLrowano, jak donoszą wielkie ilerśei to­
warów. Prokuratoria tutejsza, dowiedziawszy się o 
tych nieczystych manipulacjach, wydała list goń- zy, na 
noty którego przyaresztc wano w Berlinie wszystkich 
trzech oskarżonych, których następnie odstawiono do 
tutejszego więzienia, śledztwo nie jest jeszcze ukoń­
czone. Z dotychczasowych wyników można jednak 
wnioskować, iż zysk’ zaaresztowanych dosięgają kilka 
miljonów marek. Majątek ich w* realnościach i‘ depo- 
żyta bankowe zostały na zlecenie prokuratorji obło* 
żonę aresztem-

Celowe kradzieże- Na kopalni Niemcy w Świę­
tochłowicach kradziono od ď iższego czasu różne 
części maszynowe z miedzi i irosiąazu. Dopiero w o 
statnich dniach przyiaparo trzech złodziei, lubowni- 
Lów tych cennych rzeczy; wszyscy pochodzą z nie­
mieckiej części Górnego Śląska, co wśród górników 
naszych wzbudziło bardzo podejrzliwe wrażenie,. 
Podeji zywaja oni bowiem złodziei, że ci stali r.a żoł< 
dzie i usługach niemieckich i systematycznie kradli 
części maszynowe koniecznie potrzebne do utrzyma­
nia w ruchu maszyn i kopalni.
Xatoraye

Przyłapanie fałszerzy banknotów'. W Rudzic 
przya.esztowano trzech mężczyzn nazwiskiem Ignacy 
Dziura, Franciszek Kusab i Franciszek Kaczmarczyk, 
którzy puszczan w obieg fałszywe stu-markówki. Za­
chowaniem swem zwrócili oni uwagę funkcjonał inszy 
policji na siebie, ponieważ zakupywali pc składach nie­
zmiernie dużo i luksoeowych rzeczy, a po restauracjach 
rozpijali się, płacąc oczywiście za najlepsze wina „fai- 
czywemi“ banknotam’. Przy osobistej ich wizytacji 
znaleziono jeszcze 17 sfa'szow°nych stu-markówek.

Nadesîamo.
Pielgrzymka do Częstochuwy!

Zbliża się miesiąc maj, który jest najpiękniejszym 
miesiącem na cześć Najśw. Marji Panny i w tym tQ 
właśnie miesiącu wyrusza w pierwszą niedzielę majo­
wą pielgrzym ta od Najśw. Marji Panny na Jasną Górę 
dc Matki Boskiej Częstochowskiej. W sobotę, 6-go 
maja r. b. odbędzie się msza św. za pątników w koście­
le parafjalnym w Piekarach. W pielgrzymce biotą 
udz ai dwa towarzystwa z naszej parafji, a mianowicie 
Kongregacja Młodzieńców i tow. św. Alojzego z swo­
ją orkiestrą. Uprasza się wszystkich, którzy chcą brać 
udział w tej pielgrzymce, aby sie zgłosili na listę pątni­
ków u niżej podpisanego przewodnika najpóźniej do 
środy, 20-go kwietnia- Po«*rót z pielgrzymką 8-go 
maja

Franciszek Wicik, Wielkie Piekary, ul. Główna 180. 
fcjDMfcdM ————a.

Za redakcję odpowiada: Józef Jarczyk w Król. Hu­
cie, za dział ogiorzeń: Alojzy U11 m a n n w Rozbarku. 
Drukiem i nak'adem „Giosu Porannego“ w Królewskiej 

Hucie, Rynek nr. 3.

I Wiadomości koicłchtc |
Od św. Jadwigi.

Płatek 7. 4. o Vs6 t August Kc«chmiler, o 6 f A Rud 1 
rodź. Bre^dlla, o 61'} na int. Najśw. S. Jez, o 7 naboż. do Serca 
Jcz., o 8 ý P. i M. Joncza.

Od św. Barbvry.
Piątek 7. 4. o 6 int Pluschwik, o ć1/» Karol F.srlier, c 1 

za Bractwo do Serca Jez.

Od św. Józefa.
Piątek 7, 4. o ó t Prane, i Marta Stoletzki i Krieger Ernrft, 

o 8 do Na’św. Serca Jez.

Kalendarz Towarzyski
Szarłociniec. W cz rartek 6. bm. wieczorem o ">dz, 6 

cdbedz e r:ę w lokalu p. Herba znów "ierwsza lekcja. Wszvť. 
kich" starych członków tow. śpiewu Slov xzek uprasza się o liczno 
przybycie. Goście są mili wid»ani. Upraszam o punktualność.

Zwołujący.
Baczność 1 Zebranie wszystkich mężów zaufania meta­

lowców Z. Z. P. w czwartek ógo br. o godz. 4 popołud. w Dorna 
Związk. w Król. Hucie przy ul. Rynkowej 3. Ważn i sprawy.

Zarzad.
Związek kat. mężczyzn. Uprasza się wszystkich itnN 

torów Wenancjus :a do zebrania w piątek 7. 4. o godz. V»7 m 
sal e w nomu.Zw. Dobroci.yn.iości ul. Stawowa 5. Zar^^d.

Kółko stan. „Piast.“ Próby teatra’nc cdbęda się: w pią­
tek o godz. 6-tej w domu Chrzęść, Dobrocz. pr*.y ula Stav owej 
nr. 5 i w niedziele, o godz. ’/zÇ w Niem. Domu. O punktualne 
przybycie uprasza się. •

Baczność harcerki! Zbiórka w czwartek o godz. 7cj 
w Re’ciishofie.

Szen. Członkom Kom. Tow. Caytelni Ludowej z KróL 
Hntv do wiadomości, że w czwartek 6. 4 o godz. 3 odbędzie się 
w Kato.-icch na sali »Zer Erholung* przy ul. św. Jana 10 walna 
zebranie Tow. Czyt, Ludowych, na które Centr. Zarząd w Kato­
wicach zapiasza w ystkich członków komitetów lokalnych. Wspólny 
wyjazd z Król. Huty od rynku o godz. 2l't po poŁ

Zebranie Tow. „Opieki“ w czwartek Ł j. 6. 4. 22 C 
godz. wiecz. Bardzo ważne sprawy. Komplet wszystkich 
członkii koniecznie nezadaný. Zarząd.



Przemysł i finanse. W Gdańsku, dnia 31. u. m., 
zawiązało się T-wo Akc. „Gryf“. Do założycieli T-wa 
należy bracia Leszczyńscy z Gdańska, właściciele 
T-wa. Okrętowego tej samej nazwy. „Gryf“ utrzymy­
wać będzie żeglugę morską osobowoą i towarową 
(między in. t. zw- Tracht rybacki) na Bałtyku, a prze- 
dewszystkiem ruch przybrzeżny. Z dnia 1. 5. roz- 
pocznie stały, codzienny ruch statków „Gryfa“ z Gdań­
ska do Sopot, Orłowa, Gdyni, Pucka i na Hel. Statki 
„Gryfa“, których liczba wynosi obecnie 4, pływać będą 
pod flagę polską, zaś załogę statku stanowić będą 
w większości wychowańcy szkoły morskiej w Tcze­
wie. W najbliższych dniach jeden ze statków „Gryfa“ 
wypływa do Finlandji z ładunkiem drzewa.

Niemcy i Polska. Na posiedzeniu Komisji Parla­
mentarnej Reichstagu Minister Schmidt wygłosił mo­
wę, w której podkreślił, iż wielką wagę przywiązuje do 
podjęcia stosunków handlowych z Polską- Zawarcie 
traktatu handlowego między Polską a Niemcami, wpły­
nie korzystnie na uporządkowanie i organizację ryn­
ków wschodnich.

Na miejsce wszechukraińskiej „Czerezwy czajki“ 
powstaje „pospolitupraw“ (państwowy urząd do 
spra v politycznych). Naczelnikiem tego urzędu został 
dotychczasowy Komisarz spraw wewnętrznych Man- 
cew.

Nowy podatek na rzecz głodnych. Wprowadzony 
na Ukrainie, komisarjat finansów oblicza, że wpływy 
z tego podatku wyniosą około 4,5 miljonów rubli zło­
tych. Napływ głodującej ludności z nad Wołgi i Za­
głębia Donieckiego, powiększa się z dnia na dzień. 
W ostatnich czasach przybyło z głodowych okolic na 
Ukrainę 24000 dzieci.

Walka z głodem, a władze sowieckie. W Char­
kowie odbyło się plenarne posiedzenie T-wa ukraiń­
skiego lekarskiego, na którym niektórzy lekarze, którzy 
powrócili z objazdu terenów głodujących, stwierdzili, 
że akcja rządów prowadzona jest nieudolnie wogóle, 
w szczególności zaś daje pole do niezmiernie licznych 
nadużyć kosztem mrących z głodu. — Władze so­
wieckie rozwiązały towarzystwo po tem posiedzeniu.

Przewlekanie rokowań przez sowiety. W sobotę 
1. b. m. miało się odbyć posiedzenie Komisji Ekono­
micznej w sprawie zawarcia traktatu handlowego mię­
dzy Polską, Rosją i Ukrainą. Z powodu nadzwyczaj­
nych zajęć członków delegacji rosyjsko-ukraińskiej po­
siedzenie Komisji zostało znowu odroczone do wtorku 
'dnia 4. kwietnia r. b.

Sowiety i Niemcy.
Prasa sowiecka podaje wiadomości o kredytach 

udzielonych Rosji i Ukrainie przez Niemców, oraz 
o rokowaniach w sprawie rosyjsko-niemieckiej konwen­
cji konsularnej, podkreślając jednocześnie, iż Niemcy 
może obronić (?) przed Ententą tylko ścisły sojusz 
z Sowietami.

WĘGIEL.
Katowice. Produkcja węgla na Górnym Śląsku 

wynosiła od 19—25 marca 630 643 ton węgla. Z te­
go zużyto dla kopalń 61 088, na deputaty dla urzędni­
ków 12 251, na Górny Śląsk wysłano 435 191, do Nie­
miec 249 441, do Polski 56 898, do Austrji 44 405, do 
Czechosłowacji 11 626, do Włoch 17 267, do Gdań­
ska 3640, do Kłajpedy 639. 
NArTA.

Lwów, 1. 4. Państwowy Urząd Naftowy wydał 
pozwolenie na wywóz 5000 ton ropy naftowej do Wę­
gier.
MATERJAŁY BUDOWLANE.

Sosnowice, 1. 4. Wapno za 100 kg. 1400, cement 
za 100 ko- 2650.

Warszawa, 4. 4. W Ministerium Skarbu odbyła 
się konferencja prasowa w sprawie walki z drożyzną. 
/Minister Michalski podał do wiadomości zarządzenia, 
skim na przeciąg dwuch lat. Linje uruchomione być 
wLadze w celu zwalczania drożyzny. Rada Ministrów 
dnia 30. u. m. zdecydowała wydać rozporządzenie za­
kazujące wywozu ziemiopłądów i przetworów rol­
nych, nierogacizny, tłuszczów, nabiaću i jaj itp. Po­
zwolenia na wywóz wydane po 30. marca są niewa­
żne. Przeprowadzone będą rewizje objazdowe w celu 
dopilnowania, by zakaz wywozu był jak najskrupule- 
tniej przestrzegany przez funkcjonarjuszów celnych- 
P. Minister w dniach najbliższych dokona osobiście 
objazdu granic. P. Michalski stwierdził jednak, że 
wszystkie, jaknajbardziej celowe i jak najlepiej po­
myślane zarządzenia władz, nie dadzą rezultatów, o 
ile społeczeństwo nie poprze Rządu i nie podejmie 
szerokiej akcji zwalczania drożyzny równolegle z akcją 
rządową.

Poznańska nieoficjalna z dnia 5. IV. 22.
A. Akcje Bankowe:

Bank Przemyśl.................................................. 240
B. Akcje Handlowe i Przemysłowe.

Horzfeld Vikt ............................................. 305 315
Kabel..................................................................— 145

Wytw. M. Młyn.................... I—HI 360 350 IV. 30Q
Sarmatia ......... .1 465 480 II 410
Dom Koafekc. .......... — 325
Papiernia Bydg.......................................... — 290
Pneumatyk.............................................. — 150
Krotoszyn ceram............................................. 155 160

Giełda Poznańska oficjalna 5. IV. 22.
Akcje Bankowe:

Bank Związku.......................... — 245
Bank Kwilecki Potocki Sk........................... 255 260
Poznań. Bank Ziem.....................................— 215

Akcje Przemysłowe:

B. Barcikowski .......... 190 200
H. Cegielski.............................. 230 235
Centrala Skór .............................................. 290 280
C. Hartwig ...................................................— 230
Lubań............................................................ — 1500
Dr. Roman May..................................   . 595 600
Patria .....................— 610
Centrala Rolników........................   . . . — 200
Hurt. Droger................................................... 170 175
Wytwórnia chem.................... 1-11 235 230 240 III 190
Orient . . , . .................................... — 270
Wagon Ostrów........................................ 280 260 270
Ventzki  .................... .... —- 510

Giełda Berlińska.
Dewizy z dnia 5. 4.

Am?terdam ....... 11985,—
Buenos Aires , . . . . .1124,75
Bruksela ....... 2686,60
Christjasa.......................................................... 5742,80
Kopenhaga .    6671,76
Stockholm . . . , . . . 7229,70
Helsingfors 617.20
Wiochy.......................................................... 1686,90
Londyn ....... 1387,25
New York...............................................................315,35
Paryż ................................................................  2889,58
Szwajcarja.............................................................6107,32
Hiszpanja 4823,95
Wiedeń.......................................................413.—
Praga.................................... : 585,75
Budapeszt 3645,—
Warszawa....................................................... 8,5
Zofja........................................................................ 210,17

Polska marka.
Król. Huta 5. 4 . ....................................................... 8,5

Królewska Huta, ul. Cesarska.

Dziś w czwartek

Koncert»
H

i.©

SÍStarsza sprzedawaczka

i wykonuje wszelkie prace | 
f w łupku, dachówce, tek« ?

Blacharsiwo budowlane
Ěj)

Instalacja gzomochronów
»... .. ® uskutecznia inkasa czeków« walorów itp.

Reperatury łanio i sumiennie. Ja

ZaSaiwia wszelkie 
czynności bankowe: 

otwiera rachunki bieżące« czekowe i prze- 
Icäzowc — dyskirtafuje weksle -- przyjmu- 
je depozyta — dokonywa wszelirie trans- 
akcje giełdowe papierami kraiowemi Iza- 
granicznemi — wymienia waluty obce

Franciszek Spora 
Król. Huta ul. Cesarska 33 
- egzam. mistrz dekarski -

® : turze dachowej itp

S

Oddziały górnośląskie: Bytom, Mysłowice, 
Królewska Huta, ul. Cesarska, Katowice 
Tarnowskie Góry, Zabrze, Pszczyna.

Oddziały poznańskie: Poznań, Stary Rynek, 
Gniezno, Kępno, Leszno, Ostrów, Rawicz, 
Wągrowiec, Żbąszyń.

Oddziały pomorskie: Grudziądz, Chojnice, 
Starogard, Tczew. W. M. Gdańsk.

Oddziały w Kongresówce : Warszawa, Lublin, 
Łódź.

Oddziały w Małopolsce: Lwów, Kraków,
Borysław, Dębice, Drohobycz, Jarosław, 
Krosno, Nowy-Sącz, Przemyśl, Śniatyń, Sta­
nisławów.

Do stałej ogrodowej 
pracy 

jest poszukiwana 

kobieta.
Król. Huta CL ŚL 

ul. Hajducka 12, ïvile ogrod.

Polski
Bank Handlowy
Centralna In styl ocja w Poznaniu, Plac Wolności 8=9

 o   

Program doborowy.
0 liczny zaszczyt uprą $21

Właściciel

do towarów krótkich 
zaraz ewent. później sa poszukiwane 

Oferty składać:

Bernhard Riesenfeld,
Król, Huta.

Kupię 
żelazną bramę 
i żelazne drzwi 
dobrze utrzymane.

J. Stypczynski 
zakład budowlany prac pod­

ziemnych i nadziemnych
Król. Huta, Hajducka 12 

telefon nr. 1473.

aoaa s nośna
Katoi. Tow. św. Elżbiety

w parafjl św. Józefa.

W niedzielę, dnia 9. kwietnia br. 
o godz. ,/2 7 wieczorem po raz drugi

"W tioieku „Zur Königsl^tilie" 
Wielkie

Przedstawienie teatralne
na cele dobroczynne.

Program:
1. Przywitanie gości. 2. Przedstawienie:

Św. Franciszek żebrak z Asyżu
Dramat religijny w 5 odsłonach i żywym obrazem 

Podczas przerw losowania.
Próba dla dzieci o godz. 11-tej. Wstęp 

dla dzieci 2 marki.
Bilety moż ia iuż nabyć u p. Kuschel, ulica
Bismarka 45, u p. Szvpulla ul. Pudlera nr. 20 

i u p. Âfasiola, ul. Marji 14.’
Otwarcie kasy o godz. 6. Początek o godz. 7.

Ceny miejsc: rezerwowane 17 m., mieisce I
13 m., miejsce II. 10 m., miejsce do stania 6 m'



X’JÜ AŁ

Polku w ro ¥nle
i spótóczećstwk

Wydiuwając młode pokolenie, wychowujemy na­
ród, a nai ud to my wszyscy, to cały lud polski, co 
wiecznie ja.c rosiina się odradza, co rozwija się i roz­
kwita na żyznej głębie a więdniej i umiera, gdy mu 
sol ów żj rtuuij-ii zabraknie. Niestety: Na naszej głę­
bie cńwośtów jeszcze peino; trzeba wiele pracy i tru­
dów, b7 Wjłui żenić zit, które nas niszczy i zabija.

Jezdil dziś wichry przeciwne naszą łodzią szamo­
cę, to niezadługo zerwać się mogę. Znów burze, któ­
re miotać będę przyszłem pokoleniem i zniszczą je, je­
żeli Matka-lJuiKd nie wskaże swem dzieciom, jaką do 
przystani dążyć drógą.

Diaiegu zadaniem kobiety polskiej jest wytworzyć 
ludzi dzielnych, odrodzonych o silnych charakterach.

„\\ ielkiego człowieka matki, musiata być wielka 
kobieta“, powiada pocia francuski Lamartin. Miarą 
wartości matki będą jej dzieci. Jakiem uczuciem je 
ożywi, jlkuhi pancerzem je uzbroi, do jakich ideałów 
i czynów natcnnie, tacy z nich będą obywatele.

Dusza dziecka to kruszec surový, z którego umie­
jętna ręka mateczna wyrzeźbić powinna pełną nadziei 
istotę na przysz ość.

Szczęśliwi się czujesz jako matka, ale czyż ciebie 
lęk nie ogarnia, gdy myślą uciekasz w przyszłość twego 
dziecka A jednak, jego przyszłość we w ększej części 
od c.ebie zawisła.

Zajmi] się dzieciną nie jak zabawką, lecz jako wiot- 
kiem drzewkiem, które jeszcze nanać możesz, ale za­
razem podpierać musisz* Naginaj je umiejętnie w 
miarę rozwoju a podpory stwórz z miłości do Boga 
i Ojczyzny! Nuć mu te proste a tak urocze piosenki, 

.które oby byty najmilszem jego młodości wspomnie­
niem.

Wśród dzisiejszego pokolenia pieśń polska zaczy­
na zamierać. Pizechowują się jeszcze piosenki, ale za­
zwyczaj bez narodowego podkładu, raczej pieśni oko­
licznościowe; — hymnów zaś narodowych i tych rze­
wnych, wstrząsających dumek prawie że nie znamy.

A pamiętajmy, że pieśń polska łączy się duchowo 
z macierzą, przenosi nad ukochane brzegi Warty, Wis­
ty, Niemna, Buga i Sanu i koi tęsknotę za krajem na 
obczyźnie.

A więc dźwięcz pieśni polska już na ustach dzieci­
ny, roztudzaj drzemiące instynkty rodzinne, porywaj 
czarem słowa i treści a rozbrzmiewaj chwałę naszych 
królów i bohaterów. Co pieśń nie dośpiewa, dumka 
nie donuci — ty matko żywem dopowiedz słowem i u- 
trwal na wieki to, co rozbudzasz w duszy dziecka,

Nad dziećmi pracować trzeba lata całe, a gdy od- 

Życiorysy sławnych Polek. |

biorą prawdziwe polskie wychowanie, wówczas mło­
dzież, dorastająca czcić będzie narodowe iderny, nie 
będzie uważa: a skarbów i pamiątek polskich za łach­
many stargane, którymi pomiatać wolno.

A przeoewszysuiem Wy Polki z pod Opola, Gli­
wic, Wielkich Strzelec, Bytomia i Zabrza, w poczuciu 
grozy położenia uzbrójcie aziatwę w pancerze obron­
ne przeciw nowym zakusom germanizacyjnym, nie za- 
pommjcie, że istnieją biednycn dzieci, sierot nie mają­
cych żadnej opieki i podpory. Tyle znich zginęio i od­
padało od pnia narodowego, to za mało było poświę­
cenia i miłości u matek górnośląskich.

ak: — za mało takich Potek, co budzą zarzewie 
uczuć narodowych w dzieciach i podają im dłoń sios­
trzaną, aby duchowo i cieleśnie me zmarniały.

Wszyskie Polki - Gómoślązaczki, a zwiaszcza te, 
na których obowiązki rodzinne nie zaciążyły, powinny 
do wspólnej stanąć pracy nad odrodzeniem młodego 
pokolenia. Niestety' nasze społeczeństwo posiadało za 
ma.o wytrwałości! Pełne zapału, pełne szlachetnych 
porywów, żyło szałem cnwili, a ginęło brakiem zogni­
skowania swoich wysiłków w punkt jeden-

Dla czego taka nieudolność? Dla tego, że prze­
mogły wady nasze. One podcinały i podcinają dotych­
czas zdrowe dążenia i zamiast obrony -sypać szańce, 
kopaliśmy sobie grób.

Te wady i dziś nurtują w społeczeństwie na- 
szem; bo gdy uchylimy rątek zasłony, po za którą czę­
sto kryje się obojętość do spraw narodowych, tam uj­
rzymy tylko chęć wywyższenia siebie i zdobyc.e jak naj­
większego majątku.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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1 spełniły się słowa Konopnickiej, lud górno­
śląski zaświadczył nietylko w dzień plebiscytu głosu­
jąc za Polską, że Polska jest jego matką, ale chrztem 
krvw trzech powstaniach udowodnił/ że jest rodem 
Piastowym.

Oprócz wyżej przytoczonych utworów. Konopnicka 
napisała dużo wierszy lirycznych, w których opiewa 
piękność przyrody i uderza w takt gęśli wieśniaczej: 
jak „W górach, Z łąk i pól, Do słonka, Z chaty, Na 
śniegu, Dziaduś itd.

Nie poprzestając na motywach wyżej zaznaczo­
nych rozszerzała poetka zakres swej lyriki, poruszając 
szereg trapiących ducha problemów współczesnych jak 
np. w wierszach: Do Kobiety „Sclavus saltans“ (Tań­
czący niewolnik). Należy dodać, że Konopnicka jest! 
także autorką kilkunastu nowel, wielu studjów lite­
rackich, prześlicznego zbiorku poezji dla dzieci p. t. 
„Nowe latko.“

Naje jszemiejszem jej dziełem jest epos ludowe: 
„Pan Balcer w Brazylji“. Tonem głównym eposu jest 
tęsknota emigrantów amerykańskich do kraju ojczy­
stego. Opisuje w nim Konopnicka trudy, niewygodę, 
nieszczęścia i wyzysk nieuświadomionych emigrantów 
polskich, którzy oszukani przez wyzyskiwaczy, myśleli 
przez emigrację zdobędą majątek, a tymczasem w lasach 
brazylijskich, spotkała ich nędza, śmierć i głód.

! Zastęp polskich literatek posiada jeszcze wiele wy- 
bitnych talentów jak: Marję Rodzie w i c z ó wn ę, 
rtóra napisała powieść: „Straszny dziadzionio“, „Kwiat 
lotosu, Szary proch, Dewajtis, Macierz, Błękitni, Pożary

3 zgliszcza, Byli i będą, Anima vilis. ■ ■ i

Domowe sjmoby badania 
produktów spożywczych.

Opracował:
DR- STANISŁAW SERKOWSKI.

Produkty’ spożywcze bywają często fałszowane lub 
zepsute, a jako takie mogą być bardzo szkodliwe dla 
zdrowia.

Poniższe sposoby ułatwiają gospodyniom wykry­
cie wielu fałszerslw lub zanieczyszczeń.

Każda gospodyni powinna umieć rozpoznać do­
bre produkty. Próbując na rynku czy w sk.epie smaku 
śmietany, twarogu, mleka i innych produktów należy 
przed spróbowaniem i po kaźdem spróbowaniu żądać 
by sprzedający dokwdrte wymył i wyczyścił łyżkę, na 
co gospodynie i kucharki nie tylko nie zwracają żadnej 
uwagi, lecz — co gorzej — próbują którykolwiek z 
tych produktów, wrzucają pozostałość na łyżce do o-

gólnego naczynia: bardzo łatwo w ten sposób mogą 
się w ten sposób rozprzestrzenić wszelkie zarazki i po-- 
wodować różne choroby zakazne wśród próbujących 
i konsumentów. Jest to wręcz zwyczaj brzy dki i bar­
dzo szkodliwy dla zdrowia.

Brońcie się nietylko przed zafałszowaniem kupo­
wanych produktów szkodliwymi surogałami, ale nie ku­
pujcie wogóle zafałszowanych, bo nawet pozornie naj- 
niewinniejsze falsynkaty mogą przy dłuższem użyciu 
stać się szkodliwymi, a przytem nigdy nie zastąpią do­
brego naturalnego produktu: naprzykład, sacharyna 
jest przy długotrwałem spożywaniu bezwarunkowo 
szkodliwą, choć i nie powoduje szybkiej utraty zdrowia 
a przecież nie może zastąpić posilnego cukru.
MLEKO.

Ogólne własności:
Mleko dobre jest białe, lub żółtawe, nie niebieska­

we, niema tej niebieskej obwódki przy nachy’aniu na­
czynia. Zapach jest aromatyczny, nie zgnity, w smaku 
mleko jest słodkawe, przyjemne.

Jeżeli w mleku na dnie zbierze się czerwonawy o- 
sad lub też na powierzchni pływają różnokolorowe 
plamki, jeżeli mleko jest cuchnące, śluzowate, niebieska­
we lub w smaku przypomina mydło — jest wtedy do u- 
żytku niezdatne.

Mleko cedzić trzeba przez czyste płótno, nalewać 
do czystego naczynia, a przechowywać w czystem i 
chłodnem miejscu.

Mleko jest tem pożywruejsye, im drobniejsze po 
skwaśnieniu daje płatki twarogu.

Śmietanka w mleku dobrem, t- j. niezbieranem i nie 
rozcieńczonem wodą, wynosi dziesiątą część całego 
mleka, co wyliczyć możemy, przykładając miarkę do 
słoika lub szklanki z mlekiem. Byłoby bardzo pożądar 
nem, aby wszyscy mleczarze nauczyli się określać 
tłuszcz w mleku metodą Gerbera i wogóle przeszli kurs 
mleczarstwa.

Sposób badania:
Łatwo można odróżnić mleko zbierane, sprzeda­

wane zamiast niezbieranego; w mleku zbieranem bo­
wiem śmietanki niema wcale lub też bardzo mało.

Mleko rozcień :zcne wodą każda gospodyni rozpo­
zna na mccy następi jących danych:

1) rozcieńczony produkt ma wygląd wodnisty i 
uźną niebieską cbwódkę, przy nachylaniu naczynia;

2) knpla takiego mleka, wrzucona do szklanki 
z v odą, nie pozostawia za sobą wyraźnego śladu, lecz 
prędko się rozpływa, a mleko nierozcieńczone pozosta­
wia wyraźny zygzakowaty ślad w wodzie; rozcieńczo­
ne mleko nie skupia się w postaci kulistej kropelki ani 
na igle, ani na szklannej lub marmurowej tafli, lecz roz­
lewa się nieforemnie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

IV.
Na wyżynach życia społecznego, za przykładem 

księżnej Izabelli Czarioryskięj, stanął wielki szereg Po­
lek, które przez swoje przymioty i ofiarną pracę, sze­
rzyły wśrud ludu oświatę i dobre obyczaje.

Lecz nie dość bfto kobiecie polskiej przewodni­
czyć i wychowywać imode pokolenie. One również z 
mężczynzami smraty się dać społeczeństwu zdrowy 
puKarm wskazówek, niejednokrotnie bardzo doniosłe­
go znaczenia zawarty w poezji i powieściach.

Przedewszystkiem z wielkiej liczby naS2ych litera­
tek wyróżniła się szlachetną tendencją Eliza Orzeszko­
wa. Przepełniona gorącą miłością Ojczyzny,- oparta 
na zdrowym rozumném pojęciu spraw ogółu wskazu­
je przez swe powieści społeczeństwu drogę do pracy 
i życia.

Każda z jej powieści, nawet i takie drobne utwory, 
a tchnące prawdziwą poezją, jak np. „Stare obrazu.-, 
tak pozornie obce naszym czasom, w istocie wyrosły 
na gruncie swojskim, pisane przez autorkę, wpatrzo­
ną wciąż w serce swego społeczeństwa-

Myśl, że ojczyzna potrzebie ludzi rozumnych 
i hartownych, zdolnych do logicznego życia energicz­
nych czynów nie opuszczała ją nigdy. To pobudzało 
ją do nieustannej pracy na polu piśmienniczem.

Urodzona w roku 1842 w Milkowszczyźnie w 
Grodżieńskiem, w dzieciństwie utraciła ojca Benedykta 
Pawłowskiego, człowieka niepospolitego wykształce­
nia.

Kształciła się u P. P. Sakramentek w Warszawie, 
następnie wyszedłszy za mąż, mieszkała w majątku mę­
ża. Po jego śmierci osiadła się w Grodnie, żywo inte- 
reusjąc się życiem społecznym i kierując księgarnią wy­
dawniczą w Wilnie. Po raz drugi wvsd? za mąż za 

aowekata Nahorskiego wkrótce jednak powtórnie ow­
dowiała.

Powieści swe zaczęła ogłaszać w roku 1866, przy­
gotowawszy się do działalności literackiej bardzo po­
ważną pracą naukową i gruntownem rozważaniem 
społecznych porrzeb i stosunków.

Przedewszystkiem zwróciia uwagę na wychowa­
nie pokolenia żeńskiego.

W tom celu nap.sała dziełko p. t-: „O kobietach“, 
w którym rozpatrując dzisiejsze stnowisko kobiet w 
społeczeństwie, ich cele i drogi, wreszcie te wszystkie 
środki, któremi kobieta nasza może dziś rozporządzać 
— stara się zdobyć dia kobiet równouprawnienia.

Wpowieściach swych: „Pamiętnu Wacławy“, — 
„Marta“, „Marja“, „Ostatnia miłość“, i ,Pan Graba“, 
powieściopisarka wykazuje wadliwe wychowanie ko­
biet i zgubne jego skutki.

Ta kwestja wychowania, najbardziej połączą ze 
wszystkiuh kwestji społecznych, wije się przez wszyst­
kie. utwory naszej powieściopisarki i wszędzie wystę­
puje jako istotne żrodło tych cierpień jednostki, jako 
przyczyna tych karykatur społecznych, które z takiem 
mistrzowstwem autorka maluje.

Kobieta-matka, zdaniem Orzeszkowej, jest w spo­
łeczeństwie najwyższą kapłanką, której wpływ na dzie­
ci stanowi o ich przyszłości.

Ale żeby kobieta mogła spełniać należycie swoje 
żądanie, musi przedewszystkiem być sama — -.— rzłn- 
wiekiem.-------

„Dopóki kobiety nie wzniosą się myślą ponad 
błyskotki i próżność, póki będą stały w społeczeństwie 
jak lalka dzieci, bóstwa albo kwiatki a nie jak ludzie; 
póty w życiu spółecznem brakować będzie pierwszej 
podstawy dobra“ („Ostatnia miłość“.)

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Poßodanka. wy, za k fóre i ni tęsknił w obozie, uzna jej starania u* 
trzymania w porządku jego bielizny i nie zapomni cza­
sów, kiedy to tak umiejętnie sam sobie musiał prać bie-

ciała w czystości. Wrzody albo karbunkuły najczęś.j 
pojawiają się na karku, a szczególnie w miejscu połą­
czenia głowy z karkiem. *

my walczymy.

to bardzo dobrzel

Pierwszą murzynką, która uzyskała tytuł doktora 
filozofji, jest Ani Mossel z Filadelfji, pochodzącą z ro­
dziny znanej i kulturalnej. Ojciec jej i strej byli leka­
rzami a dziad biskupem afrykańskiego kościoła Meto­
dystów.

Rząd Stanów Zjednoczonych polecił p. Newman, 
adwokatce w Kolumb]« i członkowi rady banku mę- 
dzynarodowego, opracowanie projektu prawa banko­
wego dla Kuby-

liznę i przyszywać guziki. Przyzna teraz, że dobra 
żona to skarb, którego lekceważyć nie wolno.

Ze zrównoważonym temperamentem, ze wspom­
nieniami okrucieństw, tęsknot i niewygód wojennych 
— z zadowoleniem i miłością rozkoszuje się dzisiaj 
ciszą i spokojem domu swego bo ina to, czego pragnął 
bo oduczył się używania trunków, oduczył się chęci ty­
ranizowania dzieci i żony.

Bardzo popsutym zaś musi być charakter niedo- 
warzonych młodzieniaszków, którzy, patrząc na wyro­
bionego życiem żołnierskiem, układnego i tak sympaty­
cznego człowieka, idą swemi drogami i przykładu ż 
niego nie biorą, — taki nie będzie nigdy dobrym mę­
żem.

Mężczyzna z „przeszłości“ sądził nieraz, iż laskę 
czynił dziewczynie pojąwszy ją za żonę.

Mężczyzna postępowy, po tylu przejściach życio­
wych, zrozumiał iż dobra, kochająca kobieta potrafi 
być towarzyszką, przyjaciółką i godną wspólniczką jego 
dobra. Zresztą, mamy przykłady, że i duża liczba ko­
biet nauczyła się brać życie z poważnej strony, bo wie, 
iż każdą, wyczerpującą zdrowie ciała i umysłu rozryw­
kę, drogo opłacić trzeba i wie, iż chleb i mleko potrze­
bniejsze są dla życia anifceli drogie, zbytkowne stroje. 
Chce też być „ucywilizowanemu“ mężowi miłą towa­
rzyszką.

Coraz częściej widzimy przykłady, że — młodzi 
rozumieć zaczynają, iż: „z pomocą przyjaciela, lub do­
brej żony, można szczęście sobie i drugim stworzyć na 
ziemi!“

— Znowu... Po co?
Mówiła, że musi kupić nici i igły....

— Cieszyłbym się, gdyby za mąż poszła... już na 
nią czas, a dziewczyna krew z mlekiem...

— Czas nie czas, ale też cieszyłabym się; roboty 
przy farmie moc, zięć by się przydał..,

— Oj! przydałby się...
<— Zdaje mi się, że koło niej się kręci Burgtaller.
— El to szwab...
«— Niestety...
Znów ucichli. Słońce rozmarzało, jak w Wolicy, 

drzewa szumiały łagodnie, jak w Wolicy, świerszczyki 
grały te same melodje, jak w Wolicy...,

Zdrzemnęli się starzy...

Kronika działalności kobiecej.
Pr i-d 52 laty, w epoce, kiedy ruch emancypacyjny 

kobiet zaledwie budzić się zaczął w Europie, je­
den ze Stanów Północno-amerykańskicb, Wyoming, 
przyznał kobietom prawa wyborcze.

Kongres Stanów Zjednoczonych- wzbraniał się 
przyjąć do Unji Stanu, w którym kobiety zostały rów­
nouprawnione, ale wobec stanowczej zapowiedzi dele­
gata stanu Wyoming, że raczej pozostaną poza Unją 
choćby jeszcze sto lat, ale od powzięcia uchwały nie 
odstąpią. Kongres był zmuszony ustąpić.

Dzień 52 rocznicy emancypacji kobiet został obec­
nie przez Stan Wyoming uznany za święto narodowe.

VIII.
PROŚBA.

Starych Boguckich zbudziły nagle okrzykii
— Upadaj, skoro jesteś zabity.^
•— Nie trafiłeś mniel
— Jeszcze jaki
To wnukowie starych zabawili się w wojnę.
■— Czemu hałasujecie?.
— My nie hałasujemy
«— A kto zwyciężył?
— Jak dziadzio może

VII.
ZAMILKNIJ SERCE.

.....Krętą, znaczoną młodemi topolami drogą wra- 
I cała Łucja z miasta do farmy. Obok niej barczysty, —— 

jasnowłosy miody mężczyzna szedł.
Milczeli. Ona patrzała w dal, on oczy spuścił- 

Szli raźno, coraz raźniej. Ona szła, jakby uciekała 
przed czemś, a on szedł, za nią jak cień. — Cień 
musi iść za tym, który mu życie daje.

Farma coraz bliżej, bliżej...
.— Fräulein Lucia pozwoli, że ją odprowadzę.^
.— Po co? — tu nasze drogi się rozchodzą: stąd 

bliżej do pana...
-— Ja bym bardzo prosił...

Nie odpowiedziała nic, jeno szła dalej, nie zwal­
niając kroku.

— —bo ja bym bardzo chciał, aby Fräulein Lucia 
jeszcze raz rozważyła moją prośbę...

Biegła prawie, a on za nią szedł, jak cień, a glos 
jego twardy, męzki głos, brzmiał jak skarga, jak płacz 
jak błaganie skazańca-

- Ja kocham Fräulein Lucię więcej, jak moją far­
mę, która jest najpiękniejszą w stanie JJtaha, więcej niż 

i cały Deutschland i nawet więcej, niż życie własne, bo
■ co mi po życiu, co? jak Fräulein Lucia, — jak Frau- . 
I lein Lucia...
I Przystanęła nagie, a on swe naiwne niebieskie o-
I czy wzniósł w nią kornie i potulnie — tak patrzy pies
I w swą panią.
I — Proszę pana, panie Burgtaller, już poraz dru-
I gi: niech pan o... tem już nigdy nie mówi i przestanie
I o tem myśleć....
I — Ja pana, panie Burgtaller bardzo cenię — bar-
I dzo, ale — ja żoną pańską nie mogę zostać- — Nie 

mogę.
I I odbiegła... — Wiatr prerji natrząsał się z belko 

tliwego płaczu barczystego mężczyzny, a w duszy mło 
dej dziewczyny szamotała się wola hartowana z pierw-

I szą miłością...

KRWIĄ I ŁZAMI
Powieść z zarania nowego szczęścia Ojczyzny 

napisał
IGNACY NIKOROWICZ-

przeniesionych przez 
z innych jątrzących się 

i dlatego 
to znowu 
się grup 
pochodzą- 
zębów •

Powstały wrzód łatwo może zarazić przyległe do 
niego torebki włosowe. Wrzód może się pojawić i na 
innej części ciała wskutek przeniesienia materji z wrzo­
du za pomocą palców, któremi bardzo łatwo zadrap- 
nąć skórę. Wrzody pojawiają się często wskutek zaka­
żenia, powstałego z zarazków 
krew albo ciałka liinfatyczne 
miejsc na ciele. 'Wrzód może zarazić krew 
mogą powstać grupy wrzodów, to ginących 
się pojawiających- Parokrotnie pojawianie 
wrzodów mcże nastąpić wskutek zarażenia, 
cego z zakażonych miejsc nosa, migdałów, 
dziąseł. Wrzodom tyra często ulegają chorzy na cu­
krzycę (diabetes). Ciało dokoła wrzodu powinno się 
zawsze delikatnie przemyć słabym rozczynem antysta­
tycznym, pcczem należy wziąć kawałek głazy, umoczyć 
ją w rozczynie alkoholicznym, przyłożyć na zbolałe 
miejsce i przykiyć kawałkiem ceraiki. Kompres takt 
należy przymocować do ciała albo specjalnym do tego 
celu plastrem, albo też bandażem. Gazę należy siaie 
zwilżać ciepłą wodą. Gdyby skóra w okolicy wrzodu 
zaczerwieniła się, albo gdyby uległa podrażnieniu, na­
leży zastosować waselinę albo rozcieńczoną glicerynę 
w celu uspokojenia skóry.

Gdy dokoła wrzodu znajduje się owłosienie, wło­
sy należy delikatnie i starannie zgolić, albo krótko os- 
trzydz, a gdy skóra jest zupełnie sucha, zbolała część 
ciała można zajedynować. Zachowanie czystości wła­
ściwej zapobiegnie zarażeniu torebek włosowych, jak 
tylko wrzód się otworzy, opatrunek należy często zmie­
niać.

Wskutek jednego wrzodu może ich powstać kilka 
z kilkoma otworami, i wówczas będą io karbunk<ny, 
które najczęściej spotykamy u mężczyzn. Karbunkuły 
reveniez częściej pojawiają się na karku niż na innej 
części ciała. Jak tylko nastąpi zebranie się materji, po­
winno się otworzyć karbunkuły w celu usunięcia na­
gromadzonej materji-

Zawsze należy pamiętać, że zarówno wrzody jak 
i karbunkuły mogą spowodować zakażenie krwi, (sep- 
ticaema), oraz zakażenia głębiej położonych części cia­
ła, a nawet kości. Dlatego też, gdy leczymy wrzód 
pojedynczy, należy szukać jednocześnie miejsc możli­
wego zarażenia i, gdy się je znajdzie, trzeba przedsię­
wziąć środki zapobiegawcze. Zjawisko powtarzenia 
się wrzodów wskazuje, że jest gdzieś miejsce zakażo­
ne, a gdy miejsca tego bezpośrednio nie można odna­
leźć, należy zwrócić uwagę na wszystkie korony i mo­
sty zębów aż do czasu gdy się je zbada należycie przy 
pomocy X-Ray.

Co do ogólnego sposobu leczenia wskazanem jest 
czynić wszystko, co potęguje apetyt, przyspiesza tra­
wienie, wpływa na akcje właściwego wypróżniania, i 
powoduje właściwe odżywianie się. Jednem z zaleca­
nych lekarstw są drożdże. Potrzebny kawałek drożdży 
bardzo łatwo dostać można w sklepie.

W celu zastosowania drożdży należy wziąć poło­
wę tylko kawałka, rozpuścić go w szklance wody i pić 
dwa razy dziennie.

Jeżeli na ciele pojawią się małe wrzody, ale w du­
żej ilości, należy często zmieniać bieliznę oraz przyj­
mować kąpiel ciepłą w celu zapobieżeniu ponownemu 
zakażeniu. Zauważono, że stosowanie odpowiedniej 
wakcyny podczas tej choroby również przynosi ulgę.

Pewna matka, mająca trzy córki na wydaniu, mó­
wi co następuje: „Dużo się pisze, jakie maja być dziew­
częta, a potem żony, ażeby we wszystkiem zadowolić 
męża, ażeby go umieć zatrzymać w domu, podobać mu 
się, dogadzać itd.

Dlaczego niema podobnych przepisów dla męż­
czyzn? Usiłowania jednej strony nie pomogą jeśli nie 
przyjdzie z pomocą, ten, dla którego tyle ofiar trzeba 
ponosić. I dlaczego ci, którzy krytykują i pouczają ko­
biety, co swoją drogą, wprowadza w zarozumiałość 
mężczyzn — nie pouczą też i tych — „tyranów“, w ja- 

, ki sposób powinni się starać o „zatrzymanie miłości 
żony“, oraz oznajmić z jakimi przymiotami mężczyźni 
są najodpowiedniejsi na mężów.

Na zarzuty powyższe odpowiedzieć można:
Nie schlebiając mężczyznom, przyznać trzeba, że 

inteigentni mężczyźni są przeważnie „rycerskimi“ dla 
kobjt, grzecznymi — i mają daleko mniejszą dozę sa- 
molubstwa, rozrzutności, zamiłowania w strojach* zło­
śliwości, zazdrości itp. ujemnych strou, jakiemi grze­
szą w chwilach „rczpasania się nerwów“ nawet naj­
inteligentniejsze kobiety. Zachowując jednak sprawie­
dliwość, trzeba przyznać, iż biedne kobiety bardziej 
są narażone przy swej pracy i kłopotach domowych 
rozstrojenie nerwowe.

Lecz dobry mężczyzna potrafi to osądzić. Na py­
tanie zaś, z jakiemi przymiotami mężczyzna najodpo­
wiedniejszy na dobrego męża, mógł ab v być odpowiedź 
w kupieckim stylu:

Pracowity, inteligentny, oszczędny, ale bez skąp­
stwa, szczery, zdrów i odważny“. Tylko szkoda, ze 
maiki i córki za mato dają sobie czasu przed ślubem 
ażeby poznać i wybadać te przymioty.

Wojna ogromnie zmieniła usposobienie mężczyzn 
wogóle, zarówno tych, którzy przeszli szkolę wojsko­
wą, jak i tych, którzy pozostali w domu i obowiązani 
byli więcej pracować i dbać o swoje rodziny.

Ci ostatni nauczyli się tęsknić za braćmi i przyja­
ciółmi i usiłowali naśladować ich w odwadze, miłości 
dla Ojczyzny- Lekkomyślni młodzieńcy, niedojrzali je­
szcze do służby wojskowej, dojrzewali umysłowo, 
śledząc postęp wojny i wynikłe z niej nieszczęścia.

Z pośród zaś tych, którzy przeszli szkołę wojsko­
wą, zmieniła ona tysiące nerwowych, z zarodkami cier­
pień żołądka lub serca — na zdrowych i silnych. A 
właśnie brak zdrowia, brak odwagi, niewyrozumiałość
— egoizm — ponure usposobienie mężczyzny zatru­
wa atmosferę domowego pożycia.

Dlatego stwierdzenie faktu, że wojna wzmocniła
— żołądki, śledziony, a tresura wojskowa złagodziła 
wybuchy gniewu, daje pewną gwarancję odmiany na 
lepsze.

Po pierwsze nauczyli się oni, iż własna wygoda, 
zachcianki t rozrywki, nie są najniezbędniejszemi spra­
wami świata. Dalej szkoła wojskowa nauczyła ich, iż 
raz przyjęte obowiązki każdy człowiek musi wypełniać 
bez narzekania, uczciwie, a takim samem jak w życiu 
publicznem, jest obowiązek i w życiu domowem.

Żołnierz, który jadł w obozie wcale nie wymyślne 
potrawy, nieraz tyle tylko ażeby podtrzymać sity, nie 
będzie męczył żony wieczną krytyką jej kulinarnych u- 
miejętności. Wdzięcznym jej będzie, gdy ona starać się 
będzie dogodzić mu, o ile to leży w jej mocy. Ze sma­
kiem żyje skromnie, lecz smacznie przyrządzone potrą-

Wrzody i karbunkuły.
Napisała Dr. H. Górecka.

Wrzody i karbunkuły prawie zawsze powstają 
wskutek zakażenia. Najlepszem zapobieżeniem poja­
wieniu się wrzodów i karbunkułów jest utrzymywania

«— Polska? to dobrze;
>— Dziadziu! my..-

_ »—< ...mamy pro^ję..«
<—• Nol mówcie już raz! o co chodzi! l Ä 

Chcemy walczyć o wolność Polski ! Pozwól 
nam iść na wojnę.. J

Twarzyczki chłopaków płonęły zapałem* ßta 
szek uśmiechnął się smutnie, a babcia żachnęła ? ’
•Iw . -W

— Ja sprzeczki nie szukam, tylko on..,
— Słyszycie Drozd, co on mówi. •.
To nie on mówi, tylko „napitek“, więc najlepiej 

Stulmy wszyscy pysk.
— Dobrze — stulmy pysk.
Walich usiadł i milczał ; Drozd podskakiwał i gwi­

zdał; Walichowa krzótala się koło gospodarstwa.
>— Dać kolację?
— Głodnym, jak pies.
Walich nie odpowiedział nic«

zba, w której siedzieli, była zarazem kuchnią.
Walichowa otworzyła palenisko i schyliwszy się, 

rzuciła do niego węgle. W łunie płynącej od ognia, 
zarysowały się silne linje jej okrągłych bioder.

Niezadługo będzie tu, jak w‘ Wolicy....
•— O! w Wolicy było ładnie-.. •
•— Tylko jego tu niema, naszego jedynaka...
•— I jej brak, którą mu dobrą żoną była...
•— Nie danem mu było jej uratować...
*— Zła rzeka ich ciał nam nie oddala..«,
— Ale uratowali dzieci....

, Umilkli, on znów czytał, a ona się znowu nachyli-
* nad robótką.... J

i— Gdzie Rózia?
W kuchni — robi „plumpuding“.«,

.2^ — znowu „plumpuding“! czemu nie pie-

v *— Chłopcy wolą..^
• A Łucja gdzie?
' Poszła do Kelton.n,
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